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Ceny p r e n u m e r a t y
we Lwowie:

bez doręczenia do do-  
mu m iesięczn ie . .  zł. 5 '0 0  

z dostaw ę uo domu ,  zł. 5*20
na prowincji;

z przesyłką poczt. .  .  z ł 5 ’3 0  
za granicą. . . .  . z ł .  8 0 0

R u m e r p o je d yn c zy w e  n  
Lw o w ie  i na prow incji d « U  9 '  •

wychodzi codziennie rano

Ce n y  o g i o s r e ń t
Za 1 w iersz m ilim eti. (6‘/» cm 
»zer.) w  zw ykłych ogłoszen iach  
gr, 3 0 , w nadesłane.n  i w  ne­
krologach g r . 5 0 , w  kronice, 
repei. ar, dzia ł gospodarczy, 
paski w  tekście  gr . 7 0 ,  pod 
nagłówki na Hieiw szej stronie 
z ł.  I ł —. Za jedno s ło w o  w  ć .o -  
bnych og łoszen iach  g r . 1 0 ,  
kupno i sprzedaż s ło w o  gr. 1 2 ,  
m atrym onialne, korespondencje  
prywatne sło w o  gr. 20, dla 
poszukujących pracy gr, 5. 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 2 5  prc. 
Zagraniczne o  5 0  prc. drożej
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ClWOjBl.
n a  r z e c z  O f c e z n  m a r s z .  j O z t l a  P S n e i d i m
21 w ie c ó w  B B W R . 41 m ów ców .- —  12 lysiący u c ze s tn ik ó w .

W  dniu w czorajszym  odbyło się z 
in icjatyw y BBW R. na te ren f^  wnje- 
v ódfctwa l\> ow skiego 21 rnasowycli 
publicznych w ieców , na których po­
słowie, senatorow ie i referenci obozu 
państw ow ego przedstaw iali sytuację 
polityczną, i gospodarcza P aństw a w 
chwili obecnej, tudzież scharak te ryzo ­
wali zagrażające żyw otnym  interesom  
Polski i pokoju europejskiego w ojenne 
prow okacje niemieckie, naw ołując spo­
łeczeństw o do konsolidacji p rz y  Rzą­
dach m arsz. P iłsudskiego. M ów cy na 
w iecach piętnow ali p rzy  tej sposobno7 
ści nieodpow iedzialną w., najw yższym  
stopniu dla P aństw a szkodliwą, defe­
ty sty czn ą  robotę opozyc;i i ro zp ra­
wiali się z jej dem agogicznem i argu­
mentami. Na w szystk ich  bez w yjątku  
wiecach panow ał nastró j pow ażny, o i -  
i'ow iadający chwili obecnej, w  niektó- 
rycli tylko m iejscow ościach dały  się 
zauw ażyć agitacyjne w y b iy k i o,bała­
m uconych party jn ików , które jednak z 
łatw ością poskram iane były przez 
m ówców i przez uczestników  wiecówc 

Na w szystk ich  w iecach zapadły  u- 
chw ały, w yraża jące  hołd P rezy d en to ­
wi Rzplitei i m arsz. Piłsudskiem u, z a ­
ufanie R ządow i pułk. P ry s to ra  i obozo 
wi państw ow em u.

Rów nocześnie uchw alono też  w ca­
łym  szeregu m iejscowości rezolucje, 
piętnujące w ojenne prow okacje n ie­
mieckie 3 stw ierdzające gotow ość spo 
leczeństw a do czynnego poparcia Rzą­
du, broniącego najżyw otniejszych in­
teresów  P ań stw a  i pokoju europej- 
sk.ego. Rezolucje te w szędzie były  
przyjm ow ane z  żyw iołow ym  entuzja­
zmem.

Przebieg  w ieców  w edle doniesień te ­
lefonicznych był następujący.

Borysław. (Tel. w ł.) W  B orysław iu 
odbył sie olbrzym : w iec pod golem nie 
bem. Uczestników  2000. P rzew odni­
czył p. Kolemlowski. R eferow ał pos. 
dr. Bron. W ojciechowski.

DobromiL (Tel. w ł.) W iec w  sali So- 
ttoła zgrom adził 500 osób. P rzew odni­
czył inż. Szerenkowski. R eferowal: 
posłowie Augnstyński i Eckert.

Drohobycz. (Tel. w ł ) W  szczelnie 
zapehronej sali Sokoła przem aw iali 
senator dr. Loewcnherz, poseł Mali­
nowski i inni. P rzew odniczy ł prezes 
MelnarOwicz. Zebranych 1000 osób.

Gródek Jagielloński. (Teł. w ł.) Dziś 
odbyło się tu w ielkie zebranie obyw a­
telskie w  sali G w iazdy przy  500 obe­
cnych. P rzew odniczył burm istrz Le 

'cuton. P rzem aw iali ks. poseł Jawor­
ski i sen. prof. ar. Zalewski.

Jarosław. (Tel. w ł.) W  sali Gwia- 
y odbył się dziś tłum ny w iec B.- B. 

W. R. O becnych 500 osób. P rzew odni­
czył p. Tyralski. Referow ali pOs. Bur­
da i pos. Janowski.

Jaworów. (Tel. wł.) P od  golem  nie­
bem  odbył się wiec pro testacy jny  w . 
spraw ie prow okacyj nienreckich. 0 -  
becnych około 500 osób. Przew odni- 
^zył p Scnmidt. R eferow ał pos. dr. 
Dom aszewicz.

Lubaczów. (Tel. w l.) Na w iecu dziś 
odbytem  z in c ja ty w y  BBW R., p rze­
m aw iał pos. dr. Z. Stroński, pos. Ba­
czyński i pos. Żuchowski. P rzew odn i­
czył poseł Awenarius. Obecnych 300 
osób. W  tym  sam ym  dniu ci sami po­
słowie referow ali w  Cieszanowie. — 
P rzew odniczy ł tu dr. Ciećkiewicz. o- 
becnych 1000 osób.
' Łańcut, (Tel. w ł.) W sali Sokoła 

przem aw iali dziś na w iecu posłow ie 
Kosydarski i Choiński - Dzieduszj cki. 
O becnych 500 osób. P rzew odniczy ł 
burm istrz Januszewski.

Nisko. (Tel. w ł.) W ielki w iec Bezp. 
Bloku zgrom adził w  sa li 'S o k o ła  po­
nad 500 osób. P rzew odniczy ł prezes 
Wdówka, referow ali pos. Sieradzki i 
pos. Szajer.

Prusy kolo Lwowa. Donoszą z P ru s 
koło Lw ow u( że odbył się tu wielki 
w iec w łościański pod przew odnictw em  
p. Preissa. P onad 60u obecnych. P rz e ­
m awiali posłow ie Dąbrowski i Limber- 
ger.

Przem yśl. (Tel. w ł.) W ielki w iec 
BBW R. odbył się tu dziś w  w ypełn io­

nej sali i gaterji R aay  miejskiej. Obe­
cnych około 600 osób. P rzew odniczył 
dr. Dobrzański. R eferow ali posłanka 
Jaworska, pos. Mękarski i prezes 
„S trzelca" dyr. Złotnicki.

Przeworsk. (Tel. wł.) Odbyło się tu 
dziś, zebranie obyw atelskie w  sali So­
koła. P rzem aw iał san. Garlicki, poseł 
Lubomirski i akademik Puziewicz. 0 -  
becnych 10C osób. P rzew odniczy ł p. 
Koziński.

Rawa Kuska. Ciel. w ł.) W  Sokole 
zebrało się dziś około 100 osób na 
v-'Rcu BBW R. P rzew odniczył mag. 
Szw ed. Referow ali sen. Lempke, re­
daktor dt. Mejbaum i w iceprezes B. B. 
W . R. Łempkowski.

Rzeszów . (Tel. w ł.) O dbył się tu 
wiec pro testacy jny  przeciw  zakusom  
niemieckim w' sali R ady miejskiej. — 
P rzew odniczył inż. Porębski, refero­
w ał burm istrz dr. Krogulski. Obe­
cnych 500 osób.

Sambor. (Tel. w ł.) W  sali k inoteatru 
„O jczyzna" odbył s ę  dziś bardzo  licz­
ny, bo  ponad 1000 osób liczący wiec, 
na k tórym  przem aw iali pos. Chowa­
niec, posei Niedżwiecki * i sekre tarz  
gen Bloku pos. W ujtowicz. Młodzi 
ag itatorow ie PPS.-CK W . („turow cy") 
usiłowali w iec rozbić, o trzy m aw szy  
jednak należy tą odpraw ę od pos. W oj­
tow icza, opuścili salę, poczem  obrady

spokojnie dobiegły końca. P rzew odni­
czył na wiecu dyr. gimn. Piskozub.

Złoczów'.-(Tel. wl.) W  sobotę 11 b. 
tu. odbyło się liczne zebranie obyw a­
telskie, około 300 iosób, poświęcone 
referatow i posła dr MęLarskiego o za­
gadnieniu zm iany ustroju. Na zebranie 
p rzyby ła  cała m iejscowa inteligencja. 
Po referacie dyskusja. P rzew odniczy ł 
burm istrz pos. Moszyński.

Sokal. (Tel; wł.) Na wiecu BBWR, 
przem aw iał sen. Potworowski i poseł 
Żebracki Przew odniczy ł rejent Ko­
walski. Obecnych 400 osób w  sali 
Sokoła.

Rudnik nad Sanem. (Tel. wl.) W 
sali Domu Ludow ego odbył się wiec 
BBW R. P rzew . burm istrz Koszatka, 
-efsro\Vał poseł Labuda. Obecnych 
300 osób.

Sadowa W isznia (Tel. wl.) Na w ie ­
cu w  Dornu Ludow ym  pizem aw iali 
posłowie Klich i dr. St. Ostrowski. O- 
beenych 300 osob. P rzew odniczył płk. 
rezerw y  Filipowicz.

Żółkiew. (Tel. wł.) W  sali Sokoła 
c d b y ł się w iec pro testacy jny  przeciw  
prow-okacjom niemieckim. P rzew odni­
czy! burm istrz TremDałowicz, prze- 
maw iali dyr. gimn. dr. .jedliński i se­
k re ta rz  Bloku p. Mazur. Obecnych 
500 osób.

iatnik Hausner —  odrasSeidany.
Londyn. 12 czerw ca. (PAT). Lotnik 

H ausner został odnaleziony na O cea­
nie przez m ały  sta tek  angielski.

L o n d y n . 12 czei wca. (PAT). Hau- 
snera w y ra to w ał sta tek  angielski na­
ftow y „Circeshell". „C irccshell" w y­
łow ił H ausnera z  m orza, siedzącego w 
sw okn nieuszkodzonym  jednopłatow cu 
i płynącego w  kierunku południowo- 
w schodnim z szybkością jednego wę­
zła na godzinę. H ausner znajdow ał się 
o jakieś 5U0 mil angielskich na zachód 
od O porto w  Portugalji. „C irceshell" 
napotkał H ausnera w czoraj w ieczo­
rem  około godz. 10-tej, z czego w yni­
kałoby, że H ausner p iynął na swomi 
■jednopłatowcu od przeszło  6 dni. Po­
niew aż aeroplan jest nieuszkodzony, 
należy w yciągnąć wniosek, że H au­
sner po w yczerpaniu  zapasu benzyny 
jeszcze ubiegłej niedzieli popołudniu 
sam opuścił się na w odę i od tąd  p ły ­
nął po A tlantyku. S tatek „C irceshd1" 
płynie do Nowego Orleanu, gdzie spo­
dziew any jest 27. czerw ca. Poniew aż 
sta-tek ten nif rv*siada rad ioaparatu  o 

1 dalekim zasięg.;, w iauom ość o H aus-

nerze zosta ła  przejęta przez w ielb5 
sta tek  transatlan tycki „L cviatan“ i do­
piero przez ten okręt podana drogą 
radjow ą do Nowego Jorku. “

Sam olot H ausnera płynie dalej w 
kierunku pld.-w sch. ku brzegom  P o P u - 
galji, podczas gdy H ausner płynie na 
pokładzie „Circeshell" ku południo­
w ym  brzegom  Stanów  Zjednoczonych.

Ocalenie Ilausneia jest poprostu 
cudowne.

W iatry  pol.-wsch., w  nocy .z  3. na 4. 
b. m. zepchnęły  go z Nowej Funianhi 
daleko na południe, tak, że kierunek 
jednopłatow ca był nie ua Londyn, lecz 
r:a Portugalię.

N ow y Jork. 12-go czerw ca (PAT). 
H ausner zm uszony by ł opuścić się na 
w odę w pio tek 3. b. m. w ieczorem  i 
aż do w czorajszego w ieczora pozosta­
w ał ua falach oceanu.

Lotnik polski musiał żyw ić się w  c“a_ 
gu 8 dni sandwiszami i pic wode 

z radjatora.

H ausner by ł całkow icie w yczerpany

5 nie miał sił do opow iadania o  sw ych 
stiasznych  przeżyciach, nie ic ;t jednak 
raniony. Jest więcej praw dopodobne, 
że H ausner opuścił się na m orze do­
piero w sobotę, 4. czerw ca, a może na­
w et w niedzielę, 5. b. m., po w y czer­
paniu benzyny.

Londyn. 12 czerw ca. (PAT). Gdy 
m ałżonkę H ausnera, poinform owano o 
ocaleń u jej m ęża, ośw iadczyła ona z 
naciSitiem: C ały  czas upew niałam  was;- 
że mój mąż jest zbyt dośw iadczonym  
lotnikiem, aby  zginąć na A tlantyku.

t H M r n -1 Hf fl

N O W \ STAROSTA W PRZEMYŚLU.

Przemyśl. 12 czerw ca. (PAT). S taro­
sta  M ichałowski, k tóry  został miano­
w any  w icew ojew odą białostockim , od­
dał urzędow anie now om ianow anem u 
staroście przem yskiem u Antoniemu 
Rem iszewskiem u, k tóry  z dniem ju­
trzejszym  rozpoczyna norm alne urzę­
dowanie-
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C M sT  T iiĘ c ie  p o m n ik a
Ku czci L e g i o n i s t a  cv N a rań czy

Sowietom grozi głód.

Poniedziałek
Antoniego 

Jutro: Bazyiego 
Wschód sło ń ca  3 1 4  

Zachód 19*57

TEATR WIELKI.
Puniedziafek 13. b’. m. nieczynny.
W to re k  14 VI godz. 7.30 „Sen  sreb rn y

5 ..jo rnei“.
Ś ro d a  15 VI godz 7.30 „Sen s re b rn y

5..101mei“.
C z w a rte k  16 VI godz. 7.30 „Sen sre b rn y  

S alom ei"  (zakup ione).
P ią te k  17 VI godz. 7.30 ,.Sen sreb rn y  

Salom ei".

TEATR ROZMAITOŚCI.
P o n ied z ia łek  13 VI g. S „K łopo ty  B o u r-  

rreh o n a " .
W to re k  14 VI godz. 8 „K łopo ty  B o u r-  

rach o n a" .
Ś ro d a  15 VI godz. S „K łopo ty  B o a r-  

'•ach ona".
C z w a rte k  16 VI godz. 8 „K ło p o ty  B our- 

nachona".
P ią te k  17 VI godz. 8 „K ło p o ty  B our- 

r ach ona".

KINOTEATRY,
A PO LLO . ..Rewolucjonistka",
CASINO: „S traszna noc“ z Brodzi- 

szem.
CHIMERA: „Monte Carlo".
GRAŻYNA: „Rok 1980“ i ...Małżeń­

stw a przyszłości".
KOPERNIK. „Dr. Jekyll i mr. Hyde" 

o raz ostatnie zdjęcia zam ordow anego 
P rezyden ta  F rancji.

LEW : „Niech ży je  w olność" o raz
„Kroi bulw arów ".

MARYSIEŃKA: „Dr jek y ii i mr. 
H yde" oraz ostatnie zdjęcia zam ordo­
w anego P rezyden ta  Francji.

M IRa Ż: „K rysia leśniczanka'".
OAZA: „W esoły  M adryt".
PAŁACE: ..W szponach czerezw y- 

czajki".
P a N: „Milion" oraz ,.i<ewja cu­

dow nych dzieci".
PASAŻ: „W ąw óz zaginionych lu­

dzi".
PROM IEŃ: „M artw y w ęze ł” i „Mi­

łość w pustyni".
R A J: „P a t i P atachon  jako w ynalaz­

cy prochu".
STY LO W E: „R ozw ódka”.
SŁO N CE: „Policm ajster Tagiejew ".
ŚW IT: P odw ójny  program  Ken

M aynard „U piory stepu" i Anny 
Ondira „Rozkoszna dziew czyna".

UCIECHA: „Pieśń żywiołów n,*az 
„Tajem niczy Dżem s".

CYRK STANIEWSKICH.
D ziś d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o gudz. 4 PO 

p o iudn iu  i 8.30 w ieczo rem .
= □ =

—  Z T o w a rzy stw a  P rzyjació ł Sztuk  
P ięknych  w e  L w o w ie  (gm ach  M uzeum  
P rz e m y  sto w ego, w ejśc ie  od ul. D ziedu- 
szy ck ich  1). W  u b ieg ła  n ied z ie le  o godz. i 2 
w po łudnie  w  sa lo n ach  T o w . P rz y j.  S z tu k  
P ięk n y ch  o d b i ło  się  u ro c z y s te  o tw a rc ie  
w y s ta w y  p o śm iertn e j p ra c  ś. p. H e n ry k a  
M ikolascha. Im ieniem  T o w . P rz y j.  SztuK 
P ięk n y ch  p rz em aw ia ł p re z e s  P ru ł. Dr. B u­
landa. Z ram ien ia  L w . T o w . F o to g ra f ic z ­
nego p rzem ó w ien ie , c h a ra k te ry z u ją c e  ca ­
ło k sz ta łt  znakom ite j p ra c y  ś. p. M ikola­
sch a  ifii polu io to g ra iik i, w y g ło s ił p. R o ­
m er. W y s ta w a  w  s fe rac h  in te re su jąc y ch  
się  p o w ażn ie  sz tu k ą  fo to g ra ficzn ą  w z b u ­
dziła n iezw y k łe  za in te re so w a n ie . Ś . p. Mi- 
ko lasch  bow iem  n a le ża ł do ta.iw ybUtiiej- 
szncIi p rzed staw ic ie li to tog rafji a ry s ty e z -  
iiej n a  g ru n c ie  lw ow sk im . Z ap o zn an ie  się  
z b o g f tą  tre śc ią  w y s ta w y  u ła tw ia  k a ta lo g , 
p o p rzed zo n y  w stęp em  Dr. M ieczy sław a  
G ęb aro w icza , n iez w y k le  ozdobnie  w y d a -  
l i j . W y s ta w a  o tw a r tą  jes t codziennie  od 
godz. 10 do 15.

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my arkusz powieści P ie rre  Mac Orlan
o. „C zyj to  g ło s?"

= Q = f
— Temperatura w e L w ow ie w  d riu  

12 bm. w ynosiła : o godzinie 7 rano ci­
śnienie barom . 736*84, tem peratura  
-r  13‘9 st., o godz. 1 w  południe ci­
śnienie barom . 736*78, tem peratu ra  
- f  17*3 st., o godz. 9 w ieczór ciśnienie 
barom. 735*15, tem peratura +12*0 st

C zernlow ce. 12 czerw ca. (PAT). 
Dziś odoyła się w R arańczy  podniosła 
uroczystość odsłonięcia pomnika ku 
czci Legjonistów  polskich, poległych 
w dniu 13. czerw ca 1915 r w  słynnej 
szarży  pod Rokitną. Na uroczystość tę 
p rzyby ła  delegacja Z atządu  G łów nego 
Związku Legjonistów  z  dr. D ziado­
szem, delegacja 2 pułku szw oleżerów  
ze S tarogardu, z~ B ukaresztu  poseł 
Rzplitej Jan  Szem bek i szef Sztabu 
G łów nego W ojsk Polskich, gen. Janusz

Berlin. 12 czerw ca. (PAT). Komuni­
kat półoticjalny stw ierdza, że w y stą ­
pienie krajów  zw iązkow ych południo­
wo - niem ieckich na konferencji z kan­
clerzem v. Papenem , m iało charak ter 
niezw ykle o stry . P rzedstaw iciele  k ra­
jów zw iązkow ych południow o - nie- 
m,cckicn bezw zględnie oponow ali prze 
ciw ko planom rządu R zeszy.

Berlin. 12 czerw ca. (PAT). Biuro 
W olfa donosi, że  p rem jerzy  krajów  
południowo -  niemieckich na konferen­
cji z prez. H m aenburgiem , podobme 
jak na w czorajszej konferencji z kan­
clerzem  v. Papenem , z całą  stanow ­
czością w ysunęli sw e postu laty , oraz |

R o z o m  Herriota
Paryż. 12 czerw ca. (PAT) Komuni­

kat min. spr. zagr., po zakończeniu 
rozm ów  francusko - angielskich zazna­
cza, że rozm ow y dow iodły  w spólno­
ści poglądów. H ern o t stw ierdził, że 
z rozm ów  tych  jest bardzo zadow o­
lony.

■Według tu tejszych inform acyj. Mac 
D onald ma zam iar w ystąpić z propo­
zycją ferji zbrojeń na przeciąg  10, 12 
lub 15 lat.

P a ry ż . 12 czerw ca. (PA T). W edług

W czoraj odbyło się w  sali K asyna i 
Koła Lit. -  Art., walne zgrom adzenie 
członków  S yndykatu  DzięnniKarzy 
Lw ow skich.

P rezes  Syndykatu , red. Rolle, zaga­
jając zebranie, pośw ięcił żałobne 
wspom nienie zasłużonym  członkom 
Syndykatu , którzy zm arli w roku sp ra­
w ozdaw czym , ś. p. Jerzem u Konar­
skiemu, ś. p. Karolowi Kucharskiemu, 
ś. p. W itoldowi Lewickiem u, ś. d. S zy ­
m onowi K w aszew skiem u, o raz  dyre­
ktorow i Szkoły  Dziennikaiskiej w 
W arszaw ie, ś. p. dr. E rnestow i Łumń-

— Teafr Wielki dziś nieczynny.
W  poniedziałek, 13 b. m., z powodu 
choroby W ładysław a Krasnowieckiego 
od tw arzającego  rolę S aw y  w „Śnie 
srebrnym  Salomei**,. Juljusza S ło ­
wackiego, te a tr  Wielki będzie nie­
czynny.

— W Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet przy ul. Grodzickich 1, odbędzie 
się dziś w  poniedziałek o  godz. 19-tej 
h erbatka  pożegnalna przed wakacjami 
■dla członkiń.

= □ —
  Kradzlez różnorakiej waluty.

W czoraj zgłosił się tia policji Szuliim 
Zohn z Z am arstynow a. Doniósł, że 
gdy baw ił w  bożnicy, jakiś złodziej 
dostał się do jego m ieszkania i ukraał 
mu 200 dolarów  am., 24 korony cze­
skie i 1450 zł.

Gąsiorowski, oraz przedstaw iciele
w szystkich w ładz państw ow ych i mu­
nicypalnych.

U roczystość w R arańczy  zgrom adzi­
ła niezliczone tłum y Polaków  buko­
wińskich.

■Po M szy św. uform ow ał się pochód, 
k tóry  udał się na cm entarz, celem do­
konania aktu  odsłonięcia pomnika.

U roczystości m iały  przebieg impo­
nujący. O gólna liczba p rzyby łych  w y ­
nosi przeszło  2.000 osób.

zastrzeżenia wobec planów  gabinetu 
R zeszy.

Berlin. 12 czerw ca. (PAT). P o  dzi­
siejszej audjencji u p rezyden ta  R zeszy 
prem ierów  krajów  poluantoW o -  nie­
mieckich, odby to  w  południe now ą 
konferencję z kancl. v. Papenem . W e­
dług opinii kół dobrze pom form ow a- 
nych konferencja ta  doprow adziła do 
pew nego uspokojenia nastro jów  
W  spraw ie o aazia łow  szturm ow ych 
prem jer baw arsk i, Held, miał zazna­
czyć. że bez w zględu na to, jaką de­
cyzję w  tej sp raw ie  pow eźm ie rząd 
R zeszy, oddziały szturm ow e pozostaną 
w  B aw arji zakazane.

z Hat Donaldem.
tutejszych Lnformacyj, Mac Donald ma 
zaproponow ać now e m oratorjum  6- 
m iesięczne.

P ary ż . 12 czerw ca. Agencja H avasa 
informuje, że M ac Donald sta rać  się 
ma o uzyskanie od R zeszy  niemieckiej 
deklaracji, s tw ieidzającej jej nastroje 
pokojowe, ceiem  rozproszenia alarm u­
jących pogłosek, według,, k tó rych  Pol­
ska by łaby  jakoby zagrożona możliwo­
ścią napaści niemieckiej na t. zw . ko­
ry ta rz  pom orski.

skiemu N astępnie przew odnictw o
obrad objął puseł H ausner, k tó ry  na 
w stępie zaw iadom ił o  śm ierci ś. p. 11.- 
pohta Śliwińskiego.

P o  udzieleniu absolutorium  zarządo­
w i w yb ran o  now e w ładze: przez akla­
mację prezesem  red. M ichała Rollego, 
w iceprezesem  red. Laskow nickiego, 
H esche.ksa, Szenderow icza i Skalaka

D o zarządu  weszli red. Blau- 
stein, B ratt, Cepnik, H ausnerow a, Hra- 
byk, Kopilewicz, Przybylski, Nechay, 
S tarzew ski i W einstock.

1 — Zderzenie tramwaju z wozem.
j W czorai w  południe na ulicy św. Zofii 

tram w aj „jedenastka" nr. 123, p ro w a­
dzony przez m otorow ego P io tra  Lisia- 
ka najechał na jadący szynam i tram - 
w ajow em i w óz ciężarow y, pow ożony 
przez w oźnicę M ichała Lewickiego 
W skutok zd erz .n ia  wóz został uszko­
dzony, dyszel złam any, konie zaś  po­
kaleczone. W inę punosi w oźnica Le­
wicki.

— Noże w  rekach kobiet. Policja 
a resz tow ała  w czoraj dwie kobiety ze 
Zniesienia: Annę bereziuk  i Zofię Za­
jąc za  przebicie nożem M arji W are- 
nica z Kleparowa.

POPIERAJMY CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOL* LUDOWEJ.

>',Wifcdeń. 12 czerw ca. (PAT). Kore­
spondent m oskiew ski „N. Fr. Presse** 
donosi, że aprow izacji LTnj,j Sowieckiej 
grozi pow ażne niebezpieczeństw o. Do 
dn. 10. maja obsiano tylko 31.7 miljo- 
nów hektarów , t. j. zaledw ie 31 prc. 
całego obszaru.

= n =
KRONIKA TELEGRAFIC7NA.

Dziś przyby ł do W atszaw y  nuwo- 
m ianow any poseł nadzw yczajni i mi­
nister pełnom ocny Rumunii w  Polsce, 
p. Cadere.

W arszawa. 12 czerw ca. (PAT). Dziś 
z kościoła garnizonow ego odbyło  się 
p rzy  udziale min. Piorackiego i wice* 
ministra Składkow skiego, generalici?, 
o raz delegacji, w yprow adzenie zw łok 
ś. p. płk. Kaz. Fiozera na cm entarz woj­
skow y na Pow ązkach.

Na terenie gminy N iechacew o w po­
w iecie kosow skim  koło B rześcia n B- 
przeszła trąo a  pow ietrzna, która w y­
rządziła wielkie szkody m aterialne. 
Huragan zerw ał dachy na kilkudziesię­
ciu dum ach mieszkalnych.

Bruksela 12-go czerw ca. (PAT). 
W  dniu dzisiejszym  w ieczorem  król V 
królow a belgijscy przyjm ow ali, obia­
dem na zam ku w  Laeken, m istrza P a ' 
aerew skiego.

Hgdza popchnęła bezrobot­
nego do śmierci.

W czoraj w ieczorem  popełnił sam o­
bójstw o 29-letnj H erm an R osenstrauch. 
B y ł on z zaw odu m onterem , jako bez­
robotny jednak cierpiał w ielką nędzę. 
W czoraj zdesperow any, pow iesił się 
w  sw em  m ieszkaniu p rzy  ul. Bartosza 
G łow ackiego 9. Znaleziono go w iszą­
cego na ręczniku, uw iązanym  do ha­
ka od lam py. W szelkie p rooy  ratunKu 
okazały  się spóźnione.

D w a  pożary w e L w o w ie .
W czoraj zd a rzy ły  się w e  Lw ow ie 

dw a w ypadki pożarów . P ie rw szy  w y ­
buchł nad ranem  o godz. 4 w  jednej z 
kamienic przy  ul. Szym ona (boczna 
B atorego). Ogteń objął ca ły  dach. Na 
m iejsce wyn uszyły  dw ie motopom py 
„Zuch" i „Zorza", ogień z  trudem  uga­
szono.

W 'eczorem  znów  p rzy  ul. G otąba 10 
na czw artem  piętrze służąca Uzjasza 
H erszta  zapaliła w skutek nieostrożno­
ści naftę i w znieciła pożar m ieszkanio­
w y  i sam a poparzy ła  się. In terw enio­
w ała s traż  pożarna.

Tragiczne samobójstwo 
w  sanatorium.

W czoraj w  nocy w sanatorjum  Ka­
sy  chorych p rzy  ul. Kurkow ej p rzeby­
w ająca tam  w leczeniu na otv artą  
gruźlicę m ejaka 40-letnia Elza Knebel 
ze L w ow a, cierpiała rów nież na silny 
rozstrój nerw ow y, skoczyła  z okna Ili 
p ię tra  na plac p rzed  sanatorjum . Le­
karz  dyżurny  sanatorjum  — dr. Hele­
na M aćkiew iczów na stw ierdziła śmierć 
denatlu i doniosła o w ypadku organom 
policyjnym.

Hapad na poćąg kolo 
bworca Podzamcze.

W czorajszej nocy, po Sódz. 22-giej, 
gdy pociąg tow arow y  przejeżdżał z 
dw orca kolejowego Podzam cze na 
D w orzec G łów ny przez most, obok ul. 
Źródlanej, na stopnie jednegu z w ago­
nów skoczyło dw óch osobników. W y ­
rzucili oni z w agonu na tor dwie 
skrzyie, jedna o w adze 10 kg„ druga 
— 19 kg. N astępnie sami zeskoczyli i 
zanim służba kolejow a zdołała ich u- 
jąć, zniknęli w ciem nościach nocy, u- 

; nosząc zrabow ane tow ary . Policja 
w szczęła  za  nimi poszukiw ania.

13
czerwca 
1932 j

" rtmjerzy krajów poł. ■ niemieckie1! 
ostro bronią swych postulatów.
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Watofe zgrom adzenie
Syndykatu Dziennikarzy Lw owskich.
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rzed świętem Lwowa —  kolctai
lekkiej atletyki kobiecej w Polsce.

Dziesięć lat mija, gdy  senior na­
szych Jztęnr.ikarzy sportow ych, K. 
Hem erling, pisał w  ,,Sporcie“ iw o fi­
zycznej kulturze pań i biauał, iz „chło 
paka to  jeszcze koledzy na bcisko w y  
ciasna, ale panienka... jej to — „nic 
w ypada".

Zaledw ie jednak kilka m iesięcy mi­
nęło od tych  utyskiw ań, gdy  16 lipca 
1922 r. odbyły  się pierw sze w Polsce  
zawody lekkoatletyczne pań w łaśnie 
w e Lw ow ie, na boisku Pogoni.

0  zaw odach tak  „Sport" p isał: „By 
ła to  najsym patyczniejsza część p ro ­
gram u. Już samo uicazame się druży­
ny pań, jednolicie i pięknie w yekw ipo 
wanej, pow itano grzm iącym i oklaska­
mi. Początkow o b y ły  to oklasiti ku r­
tuazji dla płci. W yczynów  a tle tycz­
nych i sty lu  w  nich publiczność me 
oczekiw ała w cale, uw ażając ten p .er- 
w szy w ystęp  pań co najw yżej za ro­
dzaj propagandy. N astępnie iednak 
zm ieniły się oklaski kurtuazji na okla­
ski podziw u i uznan.a dla tych zaw o­
dniczek, k tóre  jak B ronisław a S. i Irka 
G. skoczyły  4u5 cm. i 393 cm. w  dal 
albo m łodociana Zosia Z. przebiegła 
60 m. w  8.9“ w  sposób nie ustępujący 
męskim atletom . W szystk ie  panie a 
by ło  ich l i ,  m iały w yrobiony  sty l i 
pew ność ruchów, co jest „w ynikiem  
pracy ich trenera p. W acława Ku- 
chara".

T akie to są narodziny polskiej ko­
biecej lekkiej atle tyk i, tak L w ów  je ­
dną w ięcej gałązkę w aw rzy n u  p rzy ­
dał do szczytnego sw ego m iasta „Ko­
lebki sportu polskiego*1.

1 siusznie i spraw iedliw ie w y b ra ł 
PZLA. chw ilę obecną i nasz gród, by 
w  nim  w iaśnie godnie uczcić to dzie­
sięciolecie. Na tern samem boisku uj­
rzym y w dniu 26 czerwca br. lekkoa- 
:ietyczne zaw ody pań międzypańsbwo 
Ave, reprezentacyjnymi drużyn Czecho 
Słowacji i Polski. Tam , gdzie tem u lat 
dziesięć p ad ły  p ierw sze d w a  polski re 
kordy kom ecej lekkoatletyki, tam  uj­
rzym y znow u nasze parne... Jakaż  to 
jednak różnica, jak  po tężny  skok na­
przód, jaka  już s ław a  o taczająca  n a ­
sze Konopackie, Weissówme. W alasie- 
w iczów ne! T o  już nie skrom ne lw ow ­
skie p ierw sze zaw odniczki, to  s ław y  
św iatow e, to najlepsze propagandzist- 
ki naszej nojczyzny.

A lepszego w yooru  — jak zap rasza ­
jąc G zeeho-Słow aczki —  PZLA. z ro ­
bić nie m ógł.

Z prawdziwą radością i  z zaintere­
sowaniem L w ów  sportow y czeka na 
tą imprezę — ktu w ie, czy  naw et 
m ecz ligow y, ta alta i om ega sportu 
lw ow skiego, ni© poszedłby w  kąt w o ­
bec tego emocjonującego spotkania 
C zeszek i  Polek.

iW lOltyeh latach zrobiono b. wiele.
I ilościowa i jakościowo wysunęliśm y  
się  w  pierw szy szereg narodów św ia­
ta, które uprawiają kobiecą lekkr atle 
tykę. Odbyliśmy 12 spcJkań m iędzy­
państw ow ych, mamy za sobą rekondy 
św iatow e.

Drużyną czeska pnzyjfcdzie do nas 
w  składzie:

Blechow a —  doskonała dyskobolka, 
której najlepszy w ynik w rzucie d y s­
kiem brzmi 37.50. Zdobyła pierw sze 
miejsce w  -roku "ibiegłytr ę, „Święcie 
Gracji" w e  Florencji.

Sm ołowa —  sprinterka. Najlepsze 
wyniki 60 m. —  7 “ sek. (o PIO sek. 
gorzej od rckondtu św iatow ego), 100 ni 

12.?“, 200 m  —  26 sek.. w  da! 560 
cm. . i

Krąuzowa —  najlepsza sprinterka 
czeska. Najlepsze jej wyniki to — 60 
rn. 7.8 se k , 100 m —  12.3", 200 m —  
25.8 sek. i

Sychrova —  b. rekordzistka świata 
w  biegu 80 m. przez płotki — 12.3 s.,- 
ebecnie miała 12.4“, w  skoku w  da! 
najlepszy jej wynik 530 cm.

Ulrichowa — w  skok r w  w yż osią­
gnęła 155 cm., a stale m a p© 150 cm. 

fodickpya — --czo łow a ruto taczką

czesKa. W  kuli p rzekracza  stale 11 m., 
a w  dysku 34 m.

Holikova — w  oszczepie osiąga sta­
le 35 m.

Halupkoya — najlepsza zaw odnicz­
ka czeska na 800 m. posiada rekord  
z wynikiem  2:26.

D rużyna Polski nie jest jeszcze u- 
staiona, gdyż stoim y przed kobiecemi 
m istrzostw am i Polski w  lek. ailet., 
k tó re  się odbędą w  Łodzi 18 i 19 bin.

Prawdopodobnie barw Poiskj bronić 
będą:

Konopacka, rekoidzistka św ia ta  w 
dysku.

W eissówna — rekordzistka św iata 
w  rzucie dyskiem (40.39). Znajduje się 
w  św ietnej formie i każdy  jej rzut 
p rzekracza  38—39 m. Będzie rep re­
zen tow ała  b a rw y  polskie na Olmipia- 
dzie. W  rzucie kulą zbliża się na tre­
ningach do 11.50 m

Jasieńska — rekordzistka Polski w  
rzucie kulą 11.60 m. Ostatnio osiągnęła 
*1.40 m. W  oszczepie ostatn io  uzy­
skała 34.07 m.

Schabinska — rekordzistka w biegu 
S0 m. przez płotki 12.6 sek. P rzebyw a 
w  obozie olimpijskim i znajduje się w 
doskonalej formie. O statnio na mi­
strzostw ach  W arszaw y  m iała 12.8 S.

B.-eutrówna — czołow a sprinterka 
Polski, Niedawno w yrównała rekord 
św iatow y W alasiew iczów ny na 60 m. 
—- 7.6 sek Najlepsze jej czasy  na ICO 
m — 12.6, 200 m. —  26.6. Przebywa 
na obozie przedolimpijskim.

Mameuflówna — rywalka Breueró 
wny w  biegach krótkich. Najlepsze jej 
wyniki: 60 m. — 7.7, 100 m. — 12.( 
200 m. — 26.4, w  w yż 145 cm

Janowska — posiada doskonałe w y ­
niki w skokach: w  w y ż  145 cm., w  dat 
510 cm., ostatnia na trójmeczu Kraków 
—Ł ódź- Śląsk w  dysku osiągnęła 
33.08.

Slkorzanka — biegnie 100 m. 12.6, 
w dal skacze 519 cm.

K waśnitw skj — skacze w  w yż 141 
cm., w dal 526 cm., rzuca oszczepem  
36 iii.

Ireiwaldówna — rywalka ^chabm- 
sk;cj w biegu przez płotki. Najlepszy 
Ri'ćza< 13.6". Na Igrzyskach w  Pra­
cz-. miała 4 miejsce.

O rłów ska — doskonała zawodmcz 
ka na 200 m. — 26 1 .

Nowacka —  osiągn ęła  ostatnio na
800 ni. 2:29.

Lebekówna — na trójmeczu osia- 
gnęia 2:32:8 na 800 m.

Mistrzostwa kl. A .  okręgu 
lw ow skiego.

Św iteź—Pcgori I. B. 4:4 (3:3). Bram­
in zuobyli dla Pogoni: T arczyński
dw ie. C zajkow ski i Sam son, dla Św i­
teź-. M igas dw ie, O kru tny  j Kler, 

Drugi S o k ó ł-O ld  B oye 4:2 (2:2). 
Bram k: zdobyli, dla Sokola Naróg 
dwie, Kurczak i "Wróbel, dla Oid 
B oyów  obie Saw ka.

Przem yśl. 12 cze iw ca  (cs). Potó« 
nią -Hismonea 3:1 (1:1). Bram ki zdo­
byli: dia Polonji Siuda dw ie (jedną z 
kaniego) i Zcbaczyński, dla Hasm onei 
G ninbcrg.

U kraina—Biały Orzeł 2:0 (2:0).
Bram ki dla U krainy zdobyli: Łapczuk 
i Gocki II.

Mecze Czarnycn I. B z Pogonią 
(Stryj) i Resovii z Lechją zosta ły  oJ- 
w oiane.

Schuasówna — rów nież na tróim e- 
czu na 80u m uzyskała  2:36.

O stateczny skład reprezentacji na­
szej podam y Czytelnikom  naszym  w  
przyszłym  tygodniu po ustaleniu listy  
prze^ PZLA.

Nad organizacją tycn  zaw odow  czu 
w  a. LOZLA a skrupulatne i sum ienne 
przygotow ania  dają pew ność, iż sp ra ­
w a się uaa i zw łaszcza publiczność 
dopisze.

Prof. R. WaceK.

N o w e  re k e ^ jr  lef :ko*t: styczne.
K atowice. 12 czerw ca, (cs). Na za­

w odach lekkoatletycznych ustanowńor.o 
cały  szereg  rekordów  polskich i jeden 
św iatow y.

R ekordy  polskie uzyskano w  nastę­
pujących konkurencjacn: b !eg 150u m. 
Kusocmski 3:54:2, bieg 80 m. p rzez  
płotki dla pań Schańska 12:4, rzut ku­

lą Heljasz 15.49, skok w w y ż  P ław - 
czyk 1.88, oziesięciobój Siedlecki 7.4CO 
punktów.

W biegu sztafetowym pań 3x800 m. 
sztafeta Pogoni katowickiej ustanowiła 
rekord świata wynikiem 7:54.2 (bijąc 
rekord sztafety  niemieckiej o  przeszło 
8 sekund).

W  konkurencji dziesięcioboju o  mi­
s trzostw o  Polski pierwsze m .ejsce za­
jął W ieczorek 6.719 punktów , przed 
Hcienem i Niemcem z Pogoni 6 !9S 
punktów. N;emiec najlepszy w ynik  o- 
siagi.ą-ł w skoku w  w yż 1 78.

Anglia — Polska 4:1.
I ŁUCZYŃSKI BIJE LEE W CZ fERECH SETACH.

W arszaw a 12 czerw ca, (cs). Dziś w  dyncze, F e r y  pokonał M. Stoiarow a 
trzeć ,, dmu* meczu tennisow ego Pol- o.3, V:5, 6:6, a I ło czy ń sk i zw yciężył 
sk a-Anglja rozegrano dwie g ry  poje- 1 Lee 6.4, 6:4, 2:6, 7:5.

Mistrzostwa Ligi P. Z. P. N.
P o g o ń  —  W a rta  2:1 (0 :1 ).

Pogoń: Albański, Kucharski, Jeżew ­
ski, Hanin, Kuchar, D eutschm an; Mo- 
tylew ski. Zimny, Zimer, M atias, Ła­
godny.

Warta; K asprzak; Fliiger, Scherfke
I.; P rzykucki, Nowicki, S roka; Rado- 
jewski, Knioła, Scherfke II., K r y s ie ­
wicz, Nowacki.

T ierw sze m inuty po rozpoczęciu g ry  
przynoszą obustronnie szybkie i ładm e 
przeprow adzone akcje, którym  jednak 
ze strony  Pogoni b rak  w ykończeni?, 
„W arta"  strzeia  ostro  i celn ie to  też 
Albański ma sporo roooiy. W  6 minu­
cie Hanin przepuszcza piłkę pudaną 
K ryskiew iczow i, ten ob jechaw szy  Ku­
charskiego skośnym  strzałem  zmusza 
bram karza Pogoni do kapitulacji 
(p ierw szy  raz  w e Lwowie w obecnym  
sezonie).

P o  przerw ie  „W arta"  uzyskuje lek- 
k^ przew agę, której nie umie w yzy­
skać cyfrow o.

26 tninuta stanow i punkt zw rotny  
Ł agodny ucieka z piłką, centruje ' T- 
sko, a  M atias błyskaw iczny,n  strzałem  
uzyskuje w yrów nanie. Podnieceni su­
kcesem  gospodarze atakują zaw zięcie 
i już w  30 minucie Z-mer do nja w y­
puszczoną przez bram karza piłko. Po­
goń m a te raz  wiele okazji do podw yż­
szenia w yniku, ale n iezaradność na­
pastników  nie pozw ala na uzyskanie 
bram ki. Kilka sporadycznych w ypa­

dów W a rty  likwiduje wobec słabo 
grającej obrony, Albański. W  drużynie 
gości na w yróżnienie zasługują w  !i- 
nji a taku  R adojew ski, Kryskie wicz i 
Knioła, o raz  linja pomocy. W  Pogoni 
zaw iodła zupełnie obrona, zw łaszcza 
K ucharski. Pom oc pracow ita. Sędzio­
w a ł p. Lieberm ann; widzów 4.000 
osób. as.

C Z A R N I-R U C H  2:2 (0:1).
Katowice. 12 czerw ca, (cs). Bram ki 

zdobyli: d la  Ruchu W łodarz i Buch­
w ald, dla Czarnych Dziwidz i Ma­
kuch.

L E G JA --Ł . K. S . 2:1 (2:0).
Łódź. 12 czerw ca , (cs). Bramki zdo­

byli: dla Legii Narot i Przeździecki, 
dla Łodzian Herostreich.

CR AC O VIA W ISŁA 2:2: (1:2).

K raków . 12 czerw ca, (cs). Mecz na 
w ysokim  poziomie technicznym. Dram- | 
ki zdobyli: dla Cracovii Ciszewski, dla 
W isły  B alcer i Artur. W isła w ystW -ła 
bez K otiarczyka.

G A RBA RN IA —PO LO N IA  5:1 (5:1).

Warszaw a. 1 2  czerwca, (cs). 'lar
barn ia  zapew niła sobie zw ycięstw o m

jąc przez Joksza (3) i P azurka  (2) pięć 
bram ek. — Punkt dla Polonji zdobył 
Szczepaniak.

t a b e l a

mistrzostw I igj P. 1 . P. N.
Lcgja gier 8, pkt. 14, st. or. 22:7 
Pogoń gie.r 9, pkt. 12, st.bram ok 13:6; 
G racovia gier 8, pkt. 10, st. br. 21:9; 
Czarni gier 8, pkt 10, s t. br. 10:11; 
L. K. S. gier 8, pkt. 9, s t. br. 17:8; 
G arnarnia gier 7, pkt. 8, st. br. 15.14; 
Ruch gier 9, pkt. 7, st. b ram ek 13:17; 
W arta  gier 8, pkt. 5, st. b rem ek 19:21; 
W isła gier. 7, pkt. 5, st. br. 11:11; 
Polonia gier 7, pkt. 5, st. br. 9:19; 
W arszaw ianka g. 7, pkt. 5, st. b r. 8.23; 
22 p. p. gier 8, pkt. y, st. b r 7:22.

W y ś c  g i  k o n n e  M T Z .
X lII-ty dzień, niedziela 12. czerwca.

W czoraj w XlH -tym  dniu wyścigów 
konnych M. i . Z. na Persenków ce os 
było się sześć gonitw . T or suchy. Pu 
bhczności b. dużo.

Gon. I. i2O0 ifu, p rzeszkody, nagr 
1300 zł. j ) „V cndetta“ (j. p. Toma 
szew ski), f o t .  14.

Gon. 11. 2.400 m„ płoty, nagr. lJK* 
zł. 1) „Ugly Prince", (chł. Siko;-.) 
Tot. 35.

Gon III. 2.000 m., nagr. 700 zl. 1 
„Pam ela", 2) „Aida III.**, l o t .  41. fr 
21, 19.

Gon. IV., a rab sk a  2.100 nu, nagr. hr 
Dzieduszyckiego 8.000 zł. 1) „Mabrn- 
cha" (z. Kokoszko). 2) „G azlanka" (ż 
Kenma), 3) „Jaskółka ¥l.“. T ot 22 
fr. 15, 20.

Gon. V. 1.200 m., nagroda sprzed.- 
prem j. 2.000 zł. 1) „Parslfolka” (chł. 
Kusznierzuk). 2) „Jurand  II.“, 3) „Ma- 
skita". l o t .  31 fr. 17, 16. .Passifolke*' 
k irp l na licytację p. retm . Kostkiewicz 
za 1.350 zł.

Gon. V. 1.600 m., nagr. 1.300 zł. l)  
„Adam " (ż. Ziemiański;, 2) „D erkacz". 
Tot, 39, fr. 15, 18.
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MAŁY FELJETON.

Zapomniane melodie,
W  życie pełne zgiełku, pośpiechu, 

nerw ow ości, w k ro czy ła  — jak kaprys, 
pełen kontrastu  — m oda rom antyczna. 
Llitgie, pow iew ne suknie — n iew ygód 
ne, ale urocze. O lbrzym ie kapelusze, 
prześlicznie ocieniające tw arz , w ysub- 
telniające ry sy . W reszcie  — sta re , za­
pomniane połączenia kolorów , odidaw- 
na uznane za banalne, za  tracące  m y 
szką. S tarośw ieckie , naiw ne aesiaiwie- 
ma: żó łte  z  lila, bladlo-rożowe z blado- 
n-labieskiem, z  białent... To, ido czego 
nas. zaw sze zachęcały  babcie:

— To takie gustow ne: pam iętam  na 
moim .pierwszym  balu m iałam  białą, su 
kienkę z  niebieską szarfą. W szyscy  
mówili mi, że w yglądałam  jak stokro t­
ka.

Tak! Kto dz iś .m ów i ta k !e kom ple­
m enty m łodym  pannom ? Ale babcie 
mają rację: dziś uw ażam y już znow u 
za gustow ne to, n a  co k rzy w iły śm y  się 
pogardliw ie trzy ła ta  temu. Nosim y su 
kie,raki z b a ty stu  w  jednym  kolorze, w  
subtelnych oJcieniacn, p rzepasu jąc je 
aksam itkam i, spiętem i bukiecikiem  
kw iatków  lub przew iązując szarfam i. 
Ogrom ne, p rzeźroczyste  Kapelusze 
p rzybrane są kw iatkam i, M łodzieńczo, 
naiwnie, i — co najw ażniejsze — do 
tw arzy .

W dzięk dzisiejszej m ody polega na 
tern, że nie tłum aczy  się ona żadną u- 
tylitarnością. Kiedy b y ły  m ocne k ró t­
kie suknie, m ów iło się, że „ta moda mu 
się utrzym ać, bo w  dzisieiszych cza­
sach kobieta nie da sobie rady  z tre ­
nem, Tempo życia  tego w y m ag a“ ird. 
itd. T ym czasem  kobieta da sobie radę 
ze w szystk iem . jeżeli ma na to  ochotę. 
I poradziła  sobie w  ten  sposób, że do 
pracy, b ;ura, sportów  itp nosi suknie 
krótsze, a  w tedy , k iedy chce być  pię- 
lcną, czarow ać, uży ivać godzin w ypo­
czynku — w,raca do czasów  rom antyz 
mu, kiedy kobieta poza obow iązkam i 
bony, m atki i gospodyni, m iała za jedy 
ne zadanie b y ć  ozdobą życia i natchnie 
mieni poetó-Av.

Ostatnim  k ro k ie m  m ody są więc 
starośw ieckie rem iniscencie w now o­
czesnych toaletach. Jask raw ośc i?  Duże 
desenie? k rz 37czą,ce b a rw y ?  B roń B o­
że! Modę uhiegłej zim y cechow ała an­
tyczna p rosto ta  i surow ość fałd, opa­
dających pa  obciśniiętych oioder i ra­
mion. W zór ten zachow ał się w  lecie, 
jeśli chodzi o suknie w ybitnie w ieczo­
rowe, o galow3'm charak terze  — ale ty  
po w e sukienKi letnie, w  sezonie, .kiedy 
niema w ielkich przyjęć w  lokalach 
zam kniętych, są naiw ne, dziew icze i 
jakby niew spółczesne.

W  każdym  razie, odgrzew aną staro  
św ;ecz3rzna w  m odzie — jest dziś m od

Tyd? srś L  0. Po P. w Białymstoku.
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d z i k ; ^ r ^ o s .
(The Corning of Amos). 

P rzek ład  au to ryzow any  z angielskiego.
Przedmk wzbroniony,

(Ciąg dalszy.)
Ogólnie biorąc, listy  te, oprócz tego, 

że rzucały  dodatkow e św iatło  na cha­
rak te r Ram ona, nie im ały dla mnie ża­
dnego konkretnego znaczenia. G dyby 
Amos ukradł mu skarpetki , rezu ltat 
by łby  ten sam .

P o  odejściu W atersona zastanow iłem  
się nad sytuacją i zestaw iłem  fakty.

A więc:
Ram on G arcia i Nadja byli legalnie 

m ałżeństw em .
G arcia mial w  sw ojem  posiadaniu 

narzędzia szan tażu: fa łszyw e perły , 
pośw iadczenie L autier F re res  i kilka 
kom prom itujących listów Nadji.

Może bom bardow ał ją przez ten rok 
żądaniami i groźbam i, ale o tem  nie 
by ło  w iadom o, gd3'ż  jej całoroczna 
poczta spoczyw ała na dnie Sekw any.

Sam G arcia zniknął z  w idow ni oy- 
wilizoiwameigo św iata .

G dyby nie jego osoba, m ógłbym  sie

Na zdjęciu naszem widzimy atak lotni- 
czo-gazowy n.a miasto BiaE stok, zo.ga- 
nizowany z okazji ubywającego się tam 
Tygodnia L. O. P, P. Na ulicach widać

ch m u ry  dym u, w y d c d w w ająceg o  s ię  z  zrzu 
co n y eh  z  sam olotów  bom b g a zo w y c h , w o ­
z y  s t r a ż y  pożarne j, śp ie sz ąc e  z ra tu iu d em  
i t. p.

na i ma posm aczek pikanterii. Krocnma 
lone batysty , organdiny... Aksamitki, 
pęczki fiołków, szarfy . Tak niew spól- 
czesne, tak zapom niane, że aż — no-

SPRAWY WALNEGO ZJAZDU DE­
LEGATÓW ZWIĄZKU STRZELEC­

KIEGO,
W zw iązku ze zw ołaniem  Zw y­

czajnego W alnego Zjazdu D elegatów  
Z w iązku S trzeleckiego na 3 lipca do 
W arszaw y , Z arząd  G łów ny Z. S. przy 
pomtna, iż sposób reprezentow ania 
w szystk ich  jednostek organizacyjnych, 
na w alnym  zjeżdzie delegatów  określa  
par. 74 statutu, przyczern w yjaśnia, że 
zarządy  okręgow e i p^dokręgow e mu­
szą być  ieprezentoAvane osobiście 
przez prezesów  (kierow ników ) tych 
zarządów .

P a r . 78 usta la  term in nadsyłania 
przez za rząd y  okręgow e i podokręgo- 
w e w niosków  i interpelacyj.- Teim in 
ten up ływ a z dniem  19 czerw ca i bę­
dzie ściśle p rzestrzeg an y  przez Zarząd 
Główny.

Nadto Zarząd G łów ny Zw  S trz. pro 
si zarządy  okręgow e i podokręgow e o 
natychm iastow e zaw iadom ienie podle­
g łych  im ieanoistek organizacyjnych Z. 
S. o term inie zjazdu oraz o p rzystąp ię  
nie do ułożenia list roprezantacyj ok ię  
gów  i podokręgów  na  ziazd, k tóre  to 
listy  należy  nadesłać Z arządow i Głów

, we. Bo przecie nic bezw zględnie nowe 
| go mierna pod słońcem.

Anita.

nemu w  terminie do- dnia 19 czerw ca.
Ponadto  Z arząd  Gtó-wny zw raca  u- 

w agę, że poniew aż ca ły  zjazd będzie 
p rzy ję t37 na Zamku dla złożenia hołdu 
Panu P rezyden tow i Rzplitej, b y  za­
rządy  okręgow e i podokręgow e poło­
ży ły  jak naj\\ iększy nacisk na form al­
ną stronę procedury w yłaniania przez 
oddziały i po-wiaty delegatów , oraz 
zaopatryw ania ich w  należycie w y s ła ­
wione pełnom ocnictw a, potw ierdzone 
przez zarządy  okręgow e i podokręgo­
we.

l a n  chce iiiic Ki/icicn/oti  » et/zi/- 
sunicic n a  uzień fitirze/sztj,  niech 
k u p n ie  'i/t/io ici/roh'/ k ra jo icerp  
nesem VSKt

jor B om bas. śp iew a  ch ó r E cho-M  acierz. 
11.58: S y g n a ł czasu  z O b s e tw  A stronom , 
w  W a rsz a w ie , h e jna ł z W ie ży  M ariack ie j 
w .  K rakow ie. 12 10: C o d z ien n y  P rz e g lą d  
P r a s y  P o lsk ie j. 12 20 . M u zy k a  z  p lv t g ra ­
m o fo n o w y ch . 12.40: U rz. kom .' P a ń s tw .
Inst. M eteo r. 12.45 M u zy k a  z p ły t g ra ­
m o fonow ych . 13 25— 15.00: P rz e rw a . 15.00: 
K om unikat g o sp o d a rcz y . 15.10: M u zy k a
z p ły t gram of. i S ilv a  R orum . 16.40: P o g a ­
d an k a  w  języ k u  fran cu sk im , w y g ł. le k to r  
p  Lucien R o ąu ig n y . 17.00: K on cert popo­
łu d n io w y  w w y k . o rk ie s try  P . R. 18.00: 
„D ziw o ląg i ara.usk.ie" w y g ł. pro? B. R ich ­
te r . 18.20: P io sen k i m u rzy ń sk ie  w y k o n a
p rz y  akom p. b an io  p. J . K o n d rad t. 18..35: 
D. c. m u zy k i tan eczn e j. 19.15: R ozm aitości. 
19 30: O d czj tani.e p ro g ram u  na  dzień ia -  
s ię p n y  19.35: P ra s o w i7 D ziennik  R adjo- 
w y . 19.45: „W  objęciach  ch ińsk ie j M elpo­
m en y "  w y g ł. p. K. G iżycki 20.00: „H rab ia  
L u x em b u rg “ o p e re tk a  F r . I .e h a ra  w  ra d io ­
to , jizacji i re ż y se r ji  M M ak ow ieck iej. — 
W p rz e rw ie  o p e re tk i : D o d a tek  do P ra s .
D zienn ika  R ad j. 22.00: Pp . d y i. W . H eller 
i red . J. P io tro w sk i w y g ło sz ą  d ialog  p. t. 
.,W '-zytai av R a sz y n ie " . 22.15: K om unikaty . 
22.20: P ły ta  g ram of. 22.25: O d c zy t w  ję­
zy k u  francusk im  o. t. „U zd ro w isk a  v, P o l­
sc e "  w y g ł d r. M. O rło w icz . 22 h0: W iad o ­
m ości sp o r .o w e . 22.50— 23.30: M u zy k a  ta ­
n eczn a  z  WuirszaAA-y.

Wtorek, 14 c ze rw c a .
Lwów. (381) G odz. 11.58: S y g n a ł czasu  

z  O b sen v . A stronom . av W arsz a w ie  h e jn i!  
z  W ie ży  M ariac k ie j w K rakow ie. 12.10: 
C o d z ien n y  P rz e g lą d  P r a s y  P o jsk ie j. 12.20: 
M u zy k a  z p ły t  g ram of. 12.40: U rz. k o m u ­
n ik a t P a ń s tw . Inst. M eteo r. 12.45: M uzy k a  
z p ły t g ram of. 13.25— 15.00: PrzerAva. 15.00 
K om unikat g o sp o d a rcz y . 15.10: M uzyka
z p ły t g ram of. i5 .30 : C h w ilk a  lo tn icza .
15.35: K om unikat P a ń s tw . U rz. W y ch . Fiz. 
i P a ń s tw . Z av. S p o rt. 15.40: P o g a d a n k a  o 
m odzie, w y g ł. p. S. Z ie lińska. 15.55: M u­
z y k a  z p ły t g ram of. i Sirtv3 R eru m  16.45: 
„Z d z ie jów  „H alk i" w e LAyowje ‘ w y g ł. 
red . H. C epnik . 17.00: PopularnA 7 k o n c ert 
sym fo n iczn y  av w y k . o rk ie s try  F ilh arm o n ii 
Wkur.sz. 18.00: O d czy t. 18.20: R o zm aito ści. 
18.40: O d c zy ta n ie  p ro g ram u  na dzień na ­
s tęp n y . 18.45': P ra s o w y  [ z ienn ik  Radj.
1S.-55: P ły ta  g ram of. 20.45: M u zy k a  le k k i  
aa Avyk. o rk ie s try  F ilh a r. W a rsz . 20.55: 
F elie ton . 21.5fl: D o d a tek  do P ra s .  Dzień. 
R adj. 21.55: K om unikaty . 22.00: M u zy k a  
tan eczn a . 22.30: K om unikat M ałop . T ow . 
Zafehpfy do hodow li koni, 22.35: P i j  ta g ra ­
m olono w a. 22 40: W iad o m o ści sp o rto w e . 
22.50--23.30: M u zy k a  tan e cz n a  z W a rs z a -  
AV ' j  .

Program radowy.
pon ieazia łek . 13 c ze rw c a .

Lwów. (381) G odz. 10.30: T ran sm is ja  z 
k:o śc io ła  O O . B e rn a rd y n ó w  w e  LAvoAvje:
N ab o żeń stw o  z o kazji 700-lecia zgonu  śav. ,

I A nton iego  z P a d w y  ce leb ru je  ks. a rc 3’b. ■
Boi. T A vardow ski, k a za n ie  w y g ło s i ks. m a- * 11 ̂  1&br> czne

NOWUUE5NE
kapy firanki, ma.erjały. Tapczany, brokat 
za bezcen . F ra i ich, Lwów, Sykstuska T
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łudzić, że Nadja p.rz3'ję łab y  moje o- 
św iadczym y i w y sz ła  za mnie choćby 
zaraz  jutro.

N aw iasem  mów-iąc, z m a lo w a łe m  
dw a duli p racy . MaIo-Avałem na zam ó­
w ienie p o rtre t sir F loodeley‘a P irring - 
totfia, m a g n a ta  prasoAvego, k tó ry  orjen- 
tuje politycznie mi-ijoray głupców  w  
Anglji. O tóż opuściłem  dAva posiedze­
nia, a om miał pod komie-c tygodnia o,pu 
ścić Cannes. Nie b3'ło  mi to na rękę, 
b o  ego bru talna choć piękna tAvarz by 
ła w ysoce m alarska.

— Kochany m istrzu — usłyszałem  
w  telefonie — p rzy k ro  mi, że pan ma 
kłopoty — (w ykręcałem  się k łopota­
mi) — ale ,i mnie ich n:e b rak . T eraz 
już mogę daroA vać panu tylko chva po­
siedzenia. Ju tro  o- szóstej i pojutrze.

— Jakże ia mogę maloAvać pana AAde 
czorem ?

— Nie w ieczo rem . Rano
— O szóstej ran o ?  — w ykrzykną­

łem. — Czy jest taka godzina?
Roześm iał się grzm iąco.
— No, to niech będzie siódma.
— Ósma.
— W pół do ósmej najpóźniej, albo 

inteires upada.
U stąpiłem  z jękiem. H andlarz na­

zw ał m oją sztukę interesem ! Pom ści­
łem się na  nim  za  to j za d A v u k r o tn e  
w yciągnięcie z ł ó ż k a  o n ie sa m o A A o te j

godzinie tern, że z in terp retow ałem  je­
go podlą tw arz , jako wcielenie in tere­
su.

Zaczęło się radosne życie. Nadja by- 
AÂ ała u mnie często  na obiadach i po­
zw alała sobie to w arzy szy ć  do opery  i 
restanracyj. Spotykaliśm y się także- w  
dom ach pryw atnych . Ale do k as3nna 
nie zaglądała, m ówiąc, że skończyła 
na zaA\sze z  hazardem . AsystoAvałem 
jej d3rskretnie na co o d p o w i a d a ła  Ave- 
sołą serdecznością. Naturalnie nie za- 
u-iedbsrwaliśmy kw estii ro-zA\rodowej, 
lecz trudiność polegała ria tern, że m ał­
żonek by ł nieuchw ytny j żaden jego 
przedstaw iciel nie istniał. W  laki A v i ę c  
sposób możtiabs'- mu dać znać, że zo- 
sta? rozw iedziony? Jeden z adw oka­
tów  zaproipono-wał ze śmiechem, że 
m ógłby się postarać o fałszyw ego G ar 
cię i rozw  eść go. W tedy  spraAva skoń 
czyłaby  się raz na zaw sze i odrazu. 
Ale ja uznałem  taki proceder za nie­
m oralny, tem  więcej, że f a is z > rAA’y  Gar 
cia z o s t a ł b y  bez sAvo-jej w iedzy prze­
stępcą.

— Znajdziem y sposób — uspokoił 
nas adw okat. — Francuskie p raw o  ro-z 
wodowe- nie jest znow u takie formal­
ne.

Nadeszła W ielkanoc i przyjechał; 
Dorota. Sklepik na South Molton Siree 
przechodził k ry zy s finansow y, gdy 
na tej sam ej ulicy o-tAvarto drugi, ana­
logiczny, popierany p rzez  dam y z ary­
stokracji. Ną szczęście wspó-kticzkE 
Eńjmcuy iubda v\ alke o byt i trućne o- 
kcliczności me zniechęcały jej. lec 
dcńpw ały  ochoty d.> pracy . C orcT  
ii. ata ;«z tego dobrego po sa n n  uszy

przy jechała  do CannKs żeby o-dpo 
cząć i obmyślić jakiś spry tny  plan da 
sze ' kam panii.'

I p rzyszła  jej bezcze.-na myśi, ż t 
"Vm m alow ał jej m ałe obrazeczki po.c 

, P 'sane na w-elinii-e, jako ozdoby do to­
rebek. Chodziło o to, żeby pobić ko 

,| kurencyjna fi-rmę tow arem  jedynym  a\ 
i SAVo,im rodzaju. Na zapyrąmie, ilebyn 

na tem zarabiał, orbisła urażoną minę
— O statecznie, jeżeli jesteś taki i-r 

tereso-wny, tatuśku, to m ogł3’b 3rś.my c 
Płacić pięć procent od sprzedanych to­
rebek. r

— A jakby było z cenami' targowe- 
m i? — zapytałem

Ale an-i ona, am Nadja, z k t ó r ą  sit 
sprzym ierzy ła , nie um iały mi na t o  oc  
pow iedzieć.

(C. d. n.)
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